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Redakcja w rynku Nr. 118.
w lokalu drukarni Poramby.

Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprósz 
opłaty steplowej 30 ikr.) — 

Reklamacje uieopieczęto- 
wane wolne są od oi>łaty.

Depesze telegraficzne.
P e s z t ,  22. p a ź d . Przy naradzie nad 

sprawozdaniem deputacji ugodnej w klubie Dea- 
ka uchwalono, ażeby izba porozumiała się na 
odnośne paragrafy ustawy o sprawach spólnych, 
i ponownie oświadczyła, że ustawa ta tylko 
wtedy ma być uważana za ważną, jeźli po tam
tej stronie Litawy wejdzie także w życie zupeł
ny konstytucjonalizm.

P a r y ż ,  22. p aż d . Z wyjątkiem Hiszpanji 
nie ofiarowało żadne mocarstwo Francji udziału 
w interwencji na rzecz papieża. — Gabinet 
berliński usiłuje pośredniczyć wobec grożącej 
scysyi między Francją i Włochami. — „Patrie“ 
powiada : Cialdiniemu zostało poruczone urządze
nie środków wymierzonych przeciw rewolucji, 
a mianowicie zaprowadzenie stanu oblężenia 
w ognisku, gdzie partja rewolucyjni widocznie 
rozwija swoją czynność. Zapewniają, że Nigra 
otrzymał wczoraj instrukcje z Florencji, które 
każą przewidywać, że się stanie zupełnie za
dość reklamacjom Francji.

T u lo n , 22. pażd.. Brygada Polhesa wstrzy
mała wsadzanie na okręta pociągów i wojska; 
zbrojenie okrętów zawieszono; wszędzie otrzy
mano rozkazy odwołujące.

Florencja, 22 pażd. „Opinion* za
pewnia, że Cialdini niezajmował się dotąd je
szcze utworzeniem nowego gabinetu.
— — — .i. .... . -ii..

Wiadomości polityczne.
Przedwczoraj miały posiedzenia obie 

izby rady państwa. W izbie deputowanych 
po załatwieniu spraw bieżących zdawał naj 
pierw sprawę wydział do ustawy o prawie 
zgromadzania się — co do zmiany uchwalonej 
przez izbę panów w §. 4. tej ustawy i pro
ponował izbie przyjęcie tej zmiany jako 
małoznaczącej. W niosek ten przyjęty został 
bez debaty, poczein uchwalono zaraz ustawę 
w trzeciem czytaniu. Z porządku dziennego 
nastąpiła potem dalsza debata jencralna nad 
ustawą o małżeństwie, i zabierali głos prze
ciw ustaw ie: ksiądz Degara , Andriewicz i 
Mtihlfeld, za ustaw ą zaś baron Weichs, 
Schindler, Rechbauer i profesor Herbst. 
A ndriewicz, k tóry  debiutował przytem nie 
zawodnie na własną r ę k ę , dowodził, że 
artyku ł II . proponowanej ustawy pozbawia 
małżeństwo charakteru konfesyjnego, bronił 
juryzdykcji kościelnej w sprawach małżeń
skich , i oświadczył w końcu , że chociaż 
nie jest przyjacielem konkordatu i uznaje 
potrzebę zmiany teraźniejszego praw odaw
stw a w sprawach m ałżeńskich, będzie prze
cież z powodów moralnych głosować prze
ciw temu projektovvi , ponieważ zbywa mu 
na podstawie religijnej. — p 0 tych głosach 
wyczerpała się już debata je n e ra ln a , a 
rozprawy specjalne odłożono do następnego 
posiedzenia.

Izba panów obradowała nad ustaw ą 
wojskową, nad nowelą do ustawy karnej, 
i nad ustawą względem zniesienia wyroków 
uwalniających ab instancia, i przyjęła wszyst
kie te projekta ustaw w takim  samym ukła
dzie , ja k  wyszły z izby deputowanych.

W sejmie węgierskim toczyła się przed
wczoraj bardzo długa i żwawa debata nad 
wnioskiem Som richa, ażeby prośba fiskusa 
o wytoczenie procesu prasowego deputowa
nemu Boszormenyj poruczona została do 
zbadania osobnej komisji znawców, i w końcu 
został wniosek ten przyjęty znaczną większo
ścią głosów. Komisja ta  ma się składać 
z l i s tu  członków , których wybór odbył 
się na następnem posiedzeniu.

Podróż cesarza austrjackiego do P ary
ża, jakkolw iek mająca już sama przez się 
niemałe znaczenie polityczne, stała się teraz
0 wiele ważniejszą jeszcze przez niespodzie
wany epizod spotkania się tego monarchy z 
królem p rusk im , które podług najnowszych 
doniesień telegraficznych nastąpiło już isto
tnie na stacji kolei Oos w w. księstw ie Ba- 
deńskim. Czy zjazd ten był umyślnie ukar- 
lowany i przez kogo, czy też nastąpił tylko 
przypadkiem, niewiadomo jeszcze, ale wszy
stko zdaje się przemawiać za pierwszem 
przypuszczeniem, i autorstwo tego planu 
przypisać potrzeba widocznie samemu królo
wi praskiem u, który w sposób wcale de
monstracyjny przewlekał tak  długo wyjazd 
swój z Badenu, aż doczekał się tego czego 
pragnął. Telegram  zB adenB aden  z 21. bm. 
składa wprawdzie tę zwłokę n a  w. księżnę 
Helenę, na k tó rą miał król oczekiwać, ale 
bez w ątpienia jestto powód pożyczony tylko 
dla zamaskowania własnego. Bądź co bądź 
dwaj m onarchowie. rozdzieleni przeszło od 
roku całą okropnością bitwy pod S adow ą, 
zbliżyli się znowu do siebie; w jakim  celu
1 z jakim  sk u tk iem , to dopiero przyszłość 
okaże. Cała ta  scena zjazdowa trw ała tylko 
10 minut, i był przytem obecnym także 
w. książę badeński, ale jaki był szczegółowy 
jej przebieg, tego niedoniósł jeszcze telegraf 
Zaraz potem udał się cesarz w dalszą p o 
dróż i niezatrzym njąc się już więcej przybył 
nad wieczorem do Nancy, gdzie przyjmowano 
go z wielkiem uniesieniem.

Sprawa rzym ska wzięła od dwóch dni 
obrót całkiem niespodziany. Podług najnow 
szych wiadomości telegraficznych zostało już 
usunięte, przynajmniej na te raz , nieoezpie- 
czeństwo interwencji francuzkiej. „Monitor* 
z dnia 22. b. m. donosi, jako rząd włoski 
nadesłał do Paryża kategoryczne zapewnie
nie, że poczynione zostały wszelkie potrze- 
bne rozporządzenia, ażeby przeszkodzić w tar
gnięciu do państw papiezkich i utrzymać w 
całem znaczeniu konwencję wrześniową, i 
skutkiem tego kazał cesarz Napoleon w strzy
mać odpłynięcie wojsk franeuzkich z T a 
lonu. Francuzkie ultimatum, które d. 16. bm. 
w drodze telegraficznej oznajmione zostało 
gabinetowi w łoskiem u, zawierało podług 
„Indep.* następujące dwa p u n k ta : 1) F ran 
cja niemoże zezwolić na t o , ażeby Włochy 
zasłaniały się niemożnością utrzym ania kon
wencji wrześniowej i niemożność tę podawały 
za powód swojej interwencji w państwie ko- 
ścielnem ; a 2) jeźli Włochy nieprzywrócą

natychm iast całego znaczenia napomnionej 
konwencyi, nastąpi casus belli pomiędzy 
F rancyą i Włochami.

Z początku zżymał się rząd włosk i na 
to, a w końcu podało się ministerstwo Rat- 
tazzego do dymisyi i powołany został C ial
dini dla utworzenia nowego gabinetu, które 
jednak dotąd nie przyszło jeszcze do skutku. 
Rząd włoski ustąpił widząc, że mogłoby 
na prawdę p rz jjść  do zatargów  z Francyą, 
a zamiarem C ialdiniego zdaje się być teraz 
utrzymać R attazzego w gabinecie i wespół 
z nim zająć się załatwieniem wszelkich 
trudności.

Głównie jednak przypisać potrzeba — 
jak  się zdaje —  ten zwrot oporowi W iktora 
Emanuela, który niechciał ani słyszeć o zer
waniu przyjaźnych stosunków z Francyą. 
Oczekują też teraz manifestu króla do na
rodu, w którym m ają być wyłuszczone po
wody ustąpienia żądaniom Francyi, król ma 
przedstawić w tym manifeście otwarcie i 
szczerze stan rzeczy, oświadczyć, że podziela 
narodowe życzenia Włoch i gotów jest sta
nąć na czele swego ludu, by ukończyć dzieło 
zjednoczenia, a le  że musi lękać się odpowie
dzialności za wielką wojnę z potężnym są
siadem, gdyż w alka taka pociągnęła by za 
sobą na wszelki wypadek ekonomiczną i 
finansową ru inę kraju, a może nawet nara
ziłaby na niebezpieczeństwo całe, z takim  
mozołem dokonane dzieło zjednoczenia. U stę
pując w obec mocarstwa, którem u W łochy 
m ają tyle do zawdzięczenia, spełnia on tylko 
rodzaj patryotycznej ofiary, ale zarazem 
oświadcza on, że teraźniejsze ustąpienie, jest 
tylko chwilowe, i że zaspokojenie życzeń 
narodu zostanie tylko na kró tk i czas odro
czone. — Ci mężowie stanu, którzy królowi 
doradzają wydanie takiego manifestu, chcą, 
żeby zarazem odwołany został także poseł 
z Paryża, a to dlatego, ażeby zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Francyą dać 
narodowi rodzaj satysfakcyi za zawiedzione 

nadzieje jego.
Czy W iktor Emanuel usłucha tej rady, 

niewiadomo, ale to pewna, że potrzeba teraz 
koniecznie uczynić coś dla zaspokojenia ludu, 
domagającego się bardzo głośno spełnienia 
najgorętszych życzeń swoich. Jak  bowiem 
donosi telegram  z F lorencyi, panuje w pro
wincjach wielkie wzburzenie z powodu za
grożonej interwencyi francuskiej; w Wenecyi 
zaszły demonstracye z 'okrzykiem : „Niech 
żyje Rzym , stolica Włoch!* a  w kilku 
innych m iastach podpisuje ludność adresy 
do króla z prośbą o zajęcie państw a ko
ścielnego.

Co się dzieje na właściwej widowni 
powstania, niewiadom o w tej chw ili; depesze 
telegraficzne niedonoszą o żadnych świeżych 
walkach, a „Diritto* utrzym uje nawet, że 
powstańcy opuścili już praw ie całkiem tery- 
torjum papiezkie, ponieważ niemogli dla braku 
broni podołać wzmagającej się coraz bardziej 
liczbie wojsk papieskich. Gdzie zaś znajduje 
się Garibaldi — to Bóg raczy wiedzieć; w 
Paryżu obiegała tylko pogłoska, że wylądo-



w ał w L iw ornre a  potem  da ł n u rk a  i zn ik ł w ychow anie ludow e d la  siebie uzurpuje da
bez K i ami  • « J V  t v l l r n  n n r a l r  +   .  1 ______.1 _ - j ■ i • . .bez ś la d u ; czy ty lko  nu rek  te a  niezaprow a- 
dzi go w prost pod m ury K apitolu ?

C iekaw ą też byłoby  rzeczą dow iedzieć 
s i ę , ja k ą  w całej tej spraw ie w łosko - fran- 
cuzkiąj odg ryw ały  rolę Prusy. P od ług  d zien 
n ik a  „U nivers“ m a być ca ła  uległość W łoch 
ty lko  po zo rn ą , a rozw iązanie sp raw y rzy m 
skiej nie leży  ta m , gdzie cały  św ia t go  
s z u k a , lecz w ręku pana B ism arka. Mówią 
te ż ,  że p Usedom po każdej radzie  mini- 
sterja lnej we Florencji m iew ał d ług ie  kon fe
rencje  z królem  i R atazzim  , a  poseł rosyjski 
K isielew  m iał mu bardzo g o rliw ie  sekun
dować. P a ry zk a  „Patrie*  jed n ak  nieposądza 
P rusy  o żadne złe zam iary  i p o w ia d a , że 
gabinet berlińsk i zaw sze ośw iadczał się w du
chu zupełnego szanow ania tra k ta tu  z d. 15. 
września. Szczęśliw i c i ,  co w ie rzą , gdyż 
oni posiędą królestw o niebieskie.

Adresy o radę szkolną.
Z a popieranie rządów  B elcredego i 

B eusta  przez w iększość sejmową, za lojalność 
szczerą i k ilku le tn ie  w ysługi d la sp raw  ob 
cych w brew  potrzebom  k ra ju ,  za zaparcie 
się w iekow ego program u narodowego — ob
darzy ły  nas by ły  rządy  jed y n ą  i jed n ą  k o n 
cesją, zezw alając  by po stu letn iem  nieuctw ie, 
po w iekow ej eiem nocie, w  k tó rą  w trąc iły  
nas eyw ilizatory, wolno nam było kierow ać 
ludow ą przynajm niej oświatą.

U stępstw em  tern zrobionem  przez rząd 
na rzecz kraju  była ustaw a o „Radzie szkol
nej*, k tó ra  jak o  ciało sam orządne, od w ładz 
adm inistracy jnych  na pozór przynajm niej nie 
zależne, zaraz po ogłoszeniu m iała wejść w 
życie i pożądane w prow adzić reform y. D ro
bną była  ta  koncesja w stosunku do u p ra 
w nionych żądań  naszych, jed n ak  przyjęliśm y 
takow ą w n ad z ie ji, źe prow adząc dalej 
w a lk ę  p a rlam en tarn ą  uzyskam y znaczniejsze 
ustępstw a.

N adzieje te  zaw iodły nas jed n ak , gdyż de
legacja  w brew  życzeniom k ra ju  w ysiadująca 
ław y  raiehsratu , n ieprzeprow adziła przez w ię- 
szość g erm ańską ani jednej spraw y d la na‘- 
szej korzyści — a  co gorsza u trac iła  to co 
już posiedliśm y. W ydarto  nam  bowiem usta
w ę o radzie szkolnej i to w ydarto  mimo w y
sług  naszych. mimo sankcji m onarszej; ła k o 
me N iem cy zagarnąw szy całe ustaw odaw stw o 
państw ow e d la  swej w iększości, w yzuw szy 
k ra je  koronne z praw a rządzenia w łasnem i 
spraw am i, w darli się  n a w e t 'w  naszą p rzy ro 
dzoną w ładzę ojcow ską, i mimo pro testów  
ze strony  delegacji polskiej, p rzeprow adzili 
przez Izbę poselską  zasadniczą ustaw ę k o n 
sty tu cy jn ą , m ocą k tórej do kom petencji j  m  m u j i u a m u  w j
rajchsratu  nałożyć by m iało określenie pod- i in8t^ tucyi> którjłt Niemcy odebrać nam  zarnie- 
staw  w ychow ania elem entarnego  d la  wszech i 1 Z ą ^ '  A  z ; t  L w ° ’ > e m  PóJtl% w ięk sze
ludów  A ustrii. W vtinM ,,!; —  „.7 ! 1 m iasteczka

się załagodzić powołaniem  takich" mężów 
w sk ład  rady  szkolnej, k tó rzyby  dobro k ra ju  
na w zględzie m ając usunęli m ałow ażne szko
puły, k tó re  konkordat nasuw ał. Skoro jed n ak  
ta  insty tucja  w podstaw ie swej zagrożoną 
została  przez w rogich nam  centrałów , nie- 
pozostaje nic innego ja k  w szelkiem i siłam i 
k ra ju  ca łego , oprzeć się tem u w dzierstw u 
w  uzyskane p raw a nasze i odwołać się do 
korony, za której to w spółudziałem  dopięli
śm y byli n iezbędną d la  nas ustaw ę.

D roga petycyj i d roga  adresów  jes t 
o tw artą  d la  każdego  c ia ła  autonom icznego; 
gdy  więc sejm u niem a i k ilk a  zaledw ie rad  
pow iatow ych ukonstytuow anych , na  g m i
n a c h , m ianow icie m ie jsk ich , cięży o b o w ią 
zek upom nienia się o k rz y w d ę , k tó rą  w y 
rządzili nam  Niem cy.

Do rad y  p ań stw a  udaw ać się nie mo- 
źemy, gdyż w tern egoistyczuem  ognisku 
w łaśnie postradaliśm y praw o nasze ; de le 
gację  sejm owej w iększości do pośrednictw a 
w zyw ać niechcem y, gdyż ona w łaśnie p rz e 
g ra ła  to k a rd y n a ln e  praw o i po p rzeg ranej 
m ia ła  jeszcze ty le o d w ag i, by radzić dalej, 
czyby nie dało się  jeszcze czego u tracie — 
zostaje zatem  m o n a rch a ; do niego więc udać 
się należy i tego w łaśnie dom agam y się od 
rad  m iejskich.

N iem ieckich liberałów  pop iera ją  w sp ra 
w ie konkordatow ej w szystk ie  m iasta i m ie
ściny n iem ieck ie ; s ta  petycyj zw ala ją  się 
na stół Izby  a  każda  na  jed en  tem at k rz y 
czy w niebogłosy o zniesienie konkordatu . 
A gitacja po wszech k ra jach  niem ieckich bez 
przerw y trw ająca  roznam iętu iła  ludność do 
tego stopnia iż w sto licy  dem onstracy jnych  
obaw iano się  ruchów.

D la  nas sp raw a istn ien ia  rady  szkolnej, 
je s t k w estją  żyw otną, stokroć w ażniejszą ja k  
konkordat d la  Niemców; jednego  dziecka bo
wiem  po ludzku wychować n iezdołam y, jeżli 
nad  w pajaniem  ośw iaty w um ysł jego  inłodo- 
c ianny , radzić będą doktrynery i filozofowie 
n iem ieccy — całe  pokolenie przyszłe  zap rze 
paścim y, jeź li m ędrkow ie nam  obcy, g ra m a 
tykam i zaciem nią m łodzież, by ty lk o  zna- 
leść pokup na płody ich um ysłów  —; zo sta 
niem y bez nadzieji odrodzenia się.

Podzielam y dlatego zdanie „Gaz. N ar.* , że 
pozostaje jedna ty lk o  droga w yjścia z tej 
przepaści, w k tó rą  ta  bezw zględna większość 
nas w trąc iła  — a tą  jest .droga adresu  do 
m onarchy. Stolica n asza , w k tó re j tętno 
życia po litycznego  żywiej bije, pow inna 
p ierw sza  otrząść się z tej apatji, k tó ra  p ra 
wie cały  k ra j ow ładnęła, i bez w szelkiej 
zw łoki rozpocząć k ro k i ku  za trzym an iu  tej

się u was dzieje, a porównując stan naszego
biednego Królestwa ze swobodą G a l i c j i  i

jaskrawszy widzimy kontrast barbarzyństwa i 
cywilizacji.

Dziś u was na pierwszym planie reforma 
szkol, język polski wprowadzony jako wykła
dowy, rada szkolna, katedry polskie na uni
wersytecie. Pozwólcie, że wam krótkiemi 
słowy skreślę jak  się w Królestwie ta  kwestia 
przedstawia. J

Pomijam moskwicenie — jako rzecz nie 
nową ; chcę raczej mówić o tych brutalnych 
rozporządzeniach, które przemocą oddalają 
młodzież naszą od wykształcenia, choćby nawet 
udzielanego w duchu i języku moskiewskim. 
Plan W lelopolskiego jUż j est  całkiem zwichnię
ty  — nie pozostały chyba granatowe mundury 
które także mają być zmienione. Podniesienie 
opłat szkolnych do wysokości kilkudziesiąt 
rubli, egzainina wstępne, prześladowanie i wy
pędzanie młodzieży za lada drobnostkę — to 
wszystko me wystarcza. Ograniczono więc liczbę 
uczniów na 50 w klasie.

ludów  A ustrji. W ykluczyli uas zatem  od 
w pływ u na  ośw iatę dzieci w łasnych i poru- 
czyli to zadan ie  obcej nam w iększości w 
której ręku  spoczyw a dziś niepłodne kierow - 
wictwo.

pójdzie k ra j cały.

Korespondencje.
Z  Nadtuiśla 10 K rakow skieni 17 . paźdz. 
Od czasów podziału Polski rozszarpane 

Na legalnej d ro d ze , n ie p rzek raczając  i części naszej wspólnej ojczyzny jakże odmien- 
zakresu  działan ia , uchw alił sejm  nasz, k ra ju  j  nego doznają lo su ! Gdy jedna z nich ma spo- 
re p re z en ta n t, pow yższą u s taw ę ; a czynnik ; sobność rozwoju sił swoich w mniej przykrych 
drugi konstytucyjnego ustaw odaw stw a, koro ! stosunkach drugą najcięższe przygniata 

zaopa trzy ła  tak o w ą najw yższą sankcją; 'ja rzm o ; za lat kilkanaście zmieniają się znowu 
< l  ’ą ustaw ę niw eczyć, n ik t p raw a mieć nie j  role. Kongresówka cieszyła się rozległą au to

m ate  a jeźli w iększość izby poselskiej sobie j  nornją, podczas gdy Galicja zaledwo wegeto- 
tak i przyw ilej uzurpuje , to pozostaje odwo- , wała pod rządem M etternicha; dziś u  uas 
łan ie  się do m onarchy, k tó ry  danego n ie  ; wszystkie ludzkie i piekielne potęgi porusza 
am ie s owa. Moskwa dla wytępienia polskiej narodowości —

Ja k  długo niechęć duchow ieństw a w yż- wy po stuletnim  blisko ucisku zaczynacie wol- 
szego s ta ła  na  przeszkodzie wejściu w życie j  niej oddychać. Mimo wszelkich kordonów mo- 
te j lu s ty tu c ji , n ie podnosiliśm y te j sp raw y  j skiewskich stosunki nasze z Galicją nie mogą 
w p rzek o n an iu , iż spór ten dom ow y, wy- : być zupełnie zerwane, jnż dla handlowych i 
Wo any  w zględam i d la  k o n k o rd a tu , k tó ry  przemysłowych zw iązków ; wiemy przeto, co

W  dawnem województwie Krakowskiem 
istnieją dwa tylko g im nazja, w Pińczowie i 
w Kielcach Gdy więc przyjdzie czas zapisywa
nia do szkół, ze wszystkich stron spieszą ucznio
wie, aby zapisać się jak  najrychlej — bo gdy 
raz liczba pięćdziesięciu się zapełni, niepomogą 
żadne prośby i błagania, uczniowie nadliczbowi 
m u s 'ą  w-racać do domu. Kto nieprzyjęty w P iń 
czowie, spieszy do Kielc — lecz i  tam n a j
częściej przybywa nadaremno — i może całe 
królestwo objechać, a nieznajdzie przyjęcia. 
Żadnej różnicy, czy uczeń zeszłego roku był 
w tem gim nazjum , czy może ehce już ukoń
czyć nauki k ilko letn ie , ukaz dozwala tylko 50 . 
w klasie. Tego roku w samych Kielcach prze
szło dwiestu studentów nieprzyjęto. Słychać 
było po mieście głośny płacz i  narzekania': ko- 
b.ety na ulicy zalewały się łzam i, nie mniejsza

zwichnięto ° lezy ’ której całd przyszłość

W szystko wyrachowane konsekwentnie na 
przygnębienie umysłów. Od godziny 8. rano 
do 3 . popołudniu trw ają wykłady szkolne, rzecz 
jasna że z małym bardzo pożytkiem , bo znużo
ny chłopiec nie zdoła utrzymać tak długo n a 
tężonej uwagi. O godzinie 7mej wieczorem, 
w zimie czy w lecie, wszyscy m ają być na' 
kwaterach swoich, a kogo po tej godzinie do
strzeże oko profesora na przechadzce, może 
być pewnym kary najsurowszej lub wykluczenia.

Młodzież szkoły Głównej także nie dozna 
je  żadnych uwzględnień. Mundury, przymusowe 
golenie brody i wąsów, zakaz mieszkania więcej 
niż trzech razem, zakaz zgromadzania się po 
czterech, wszystkie te dzikie przepisy wykony
wane są z niezmierną surowością. Pomimo tego 
liczba słuchaczy dochodzi 1500 ., lecz wielu 
z młodzieży po ukończeniu mozolnych studjów 
memoże znaleźć odpowiedniego zajęcia, sku t
kiem czego kilkunastu akademików w lecie b 
r, wstąpiło do rzemiosła i zapewne w ty m  za ' 
wodzie będą szczęśliwsi, niż w karjerze publi
cznej, w której dziś tylko protekcja popłaca, 
a tylko M oskale, lub renegaci co wiarę ojców 
zmienili na prawosławie, znajdują poparcie 
w sferach rządowych.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Zima jest właściwą porą dla zabaw towa

rzyskich, teatrów, koncertów i t. d. Od niedługiego 
dopiero czasu przedsięwzięto połączenie zabawy z po
żytkiem, urządzając odczj'ty publiczne z różnych 
gałęzi wiadomości, bliżej ogół obchodzących. Ponie
waż szersza publiczność korzysta z tych odczytów, 
gdyż wstęp jest albo bezpłatny albo za bardzo 
niskiem wynadgrodzeniem, więc tem większa jest 
korzyść, jakie one przynoszą przez rozszerzenie po-



żytecznych wiadomości. I  w naszem zatem mieście 
przez dwie ostatnie zimy odbywały się podobne od
czyty; a i w bieżącym roku nie będzie nam na nich 
zbywać. W stęp na odezyty będzie bardzo niski a 
połowa opłaty przypadnie funduszowi towarzystwa 
wzajemnej pomocy rzemieślników lw ow skich; pierw
szy odczyt będzie miał miejsce dnia 10. listopada a 
będzie ich ośmnaście. Jako prelegentów  wymieniono 
nam pp. Dr. Wa’eckiego, Dr. Strzeleckiego, Maszkow- 
sk ieg o , P łachetkę , Chlebowskiego, Godebskiego, 
Starkla, Rudyńskiego, Dr. 0 . Widmana i Dr. Wołka.

* Emigracja nasza, rozproszona po całym 
świecie, w rozmaity sposób zarabia na utrzymanie 
swoje; najpomyślniejsze stosunki znaleźli wygnańcy 
nasi w Stanach Zjednoczonych A m eryki północnej 
Za staraniem jenerała Tochmana, założono tam w pro
wincji W irginia kolonię rolniczą pod nazwą „Nowa 
Polaka.“ Obszar kolonji obejmuje 2600. morgów, z 
czego 1000. morgów ornej ziemi. Położenie pod 
względem ekonomicznym bardzo pomyślne, gdyż 
w pobliżu dwóch linji koleji żelaznych, mogą przeto 
osadnicy produkta swoje dobrze spieniężać. Klimat 
łagodny i zdrowy — nie ma tn tych straszliwych 
chorób, które rozwijają się w bagnistych okolicach. 
Podzielono kolonię na parcelle po 100. morgów, ka
żdy ma w swojej części orne pole, iąki, las i wodę. 
Rodacy nasi spodziewają się w trzech latach tyle 
oszczędzić, że spłacą cenę zakupionej ziemi, a tak 
zabezpieczyli sobie byt nienależny, i będą mogli 
w danej chwili więcej być uźytecznemi ojczyźnie, niż 
gdyby chleb wygnańczy spożywali jako wyrobnicy. 
Jenerał Tochman p rz y ty ł właśnie do Europy, aby 
więcej emigrantów do osady sprowadzić.

* Rada powiatowa w Białe obrała marszał
kiem hr. Bobrowskiego, zastępcą p. Seelingera bur
mistrza miasta. Członkami wydziału w ybrani: F. 
Leki młynarz z Osieka, Rost budowniczy, Jan  Vogt, 
T. Chwalibóg notarjusz, H. D o łkow sk i, J . Leśniak, 
D r. Słowiński.

W powiecie Kossowskim wybrano marszał
kiem pow. Soroczyńskiego rżądeę kameralnego, za

stępcą adjunkta Rusina. Członkami wydziału wybrani 
ks. rl. Piwec, ks. r .  gr. Witwicki, Zagajewski ap te
karz, I. Gregorowicz zastępcą fundacji Skarbkow s-iej 
i włościaninŁe pkaluk.

* C. k. Namiestnictwo rozpisało na dzień 12. 
grudma b. r. wybory poselskie z grup wyborczych 
gmin wiejskich dawnych powiatów :

1) Złoczów - Gliniany, 2) Lubaczów - Cieszanów, 
3) Busk - Kamionka - Olesko, 4) Lwów - Winniki - Szcze- 
rzec 5) M ouasterzyska- Buczacz, 6) Skałat - Grzyma
łów 1) Łańcut - Przeworsk, 8) Wadowice - Kalwarja- 
Andryehów, 9) G >rli e Biecz. 10) Śniatyn - Zabłotów, 
11) N ow y-Sącz - Grybów - Ciężkowice, a na dzień 13. 
grudnia b. r. z dawnych powiatów; 12) Stary Sącz- 
Krynica.

* Do dzisiejszego numeru dołączamy dla czy
telników „Przyjaciela domowego" dodatek zawiera
jący d. c. powieści „Zardzewiały ćwiek" z nr. 40go 
„Przyjaciela domowego". Spis przedmiotów razem 
z tytułem  rocznika, przesłany będzie z dokończeniem 
powieści. — Kompletny rocznik 1867 „Przyjaciela 
d mowrgo" można uabyć w redakcyi „Dziennika 
lwówskiego" za cenę 2 złr.

Gospodarstwo i przemysł.
* W Wiedniu podniosły się ceny okow ity ; 

zbożówkę i kartoflankę płacą obecnie po 69‘A kr., 
spirytus rektyf. zaś po 63 kr. za gradus podług 
skali Beaumego.

T elegra fow an y  knrs w iedeński.
Dnia 23. października.

5 * /, M e t a l i k i ......................................
„ z procent, z maja i listopada

i*/t Pożyczka narodowa...........................
Losy pożyczki z roku ItibO . . . .
Akcje banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn. 10 funtów szterlingów . ,
Srebro ......................  ......................
Dukat p o je d y n c z y ................................

złr. kr.

56 25
57 70
64 80
81 50

675
175 20
124 55
122 ; —

0 96

{Teatr.) Na dochód Karola Królikowskiego 
odegrano wczoraj pięcioaktowy dram at z francuzkie- 
go tłumaczony, pod tyłułem „Więzień stanu." Licznie 
zebrana publiczność powitała oklaskami ulubionego 
artystę i przyjęła w ogóle, cala sztukę dobrze. Z na
szej zaś strony, należy wytknąć niewłaściwe obsadze
nie ról kobiecych, mianowicie księżny matki i D ianny, 
jakoteż wcale nie efektową grę p. Szymańskiego, któ
ry formalnie zmuszał się do monotonnego oddania 
czarnego charakteru księcia Andrea. Natomiast podnieść 
należy, nader staranną i wystudjowaną grę benefiicjan- 
ta, niemniej p. Nowakowską, która w roli młodego 
ks. Astolfa uniknęła tak łatwej przesady, i oddała 
takową z życiem i z prawdą. Również zasługuje p. 
Baranowski na chlubną wzmiankę, przedstawiwszy 
starca z należytym spokojem w właściwym cha
rakterze.

Cennik izb y  handl. lw ow skiej,
z da:a 22 października.

Dukat h o le n d e r s k i ......................... \
Dukat cesarski.......................................
Napoleoud’o r ......................................
?ółimperjał ro sy jsk i............................
Rubel srebrny ro s y js k i ......................
Rubel papierowy rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ......................................
■'łtilic listy zastaw, w. a. (  a .
Talie, listy zastaw, m. k ) §, • • •
Galie, obligacje idemuiz. §
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei źelaż. gaiic.

„ „ „ Czernicwieckiej

5 |«7  
,5 92 

10:01 
10+11 

1 8.8 
1 69
1 i 82

73|50 
82 40 
85 33 
6 4 ’-  

208-50 
171175:

Żądają.
z łr . |k r

5
5

10
10

1
1
1

79
83
66

93
99
02
23
93
71
84
25
40
25

64 j 75
211.50
174.50

Ciągnienie lo terji lwowskiej z d. 23. października.

4 42 £5 54 5?
Przyjechali do Lwoiia

dnia 22. października.]
PP. Noel de Lesser, oficer ang., z Żółkwi, — 

Skrzyński A., z Gorlic. Karczewski F., z Opulska, 
Mard iri Jerzy  i Rowin T ytus, z Mołdawji, hr. Czar
necki Zygm., z Wielkiego w poznańskim, hr. Karni- 
cki Mich., z Rogóżna Welczowski ApoL, z Krakowa, 
Gajewski Seweryn, z Podola, Selinger Karol, z Wol
kowa, Grudowski H, z Podoła.

Spiski i ruchy w Galicyi.
Część druga r. 1846.

IV.
(Ciąg d a l sz y . )

B roniła się w prawdzie ta  g a rs tk a  n ie
szczęśliwych z rozpaczliw ą odw agą, zam ykano 
się w domach i sprzedawano ja k  najdrożej 
swoje ży c ie ; a le  ostatecznie m usiano uledz p rze
mocy. Tylko kilkudziesięciu krakusom  udało 
się w ym knąć z te j zasadzk i; resz ta  zaś albo 
poległa śród w a lk i , albo też zdawszy się na 
łaskę zwycięzcy została  potem w ydana chło 
pom na pastw ę i w ym ordowana praw ie w oczach 
p. Benedeka. Ż yją jeszcze do dziś dnia św iad 
kowie naoczni, k tórzy  mogą potw ierdzić, żo do 
160 ofiar zginęło tym  sposobem zdaw szy się 
n a  wojskowy honor i ludzkość tego sławnego 
b o h a te ra ; i zapraw dę potrzeba ty lko służalczych 
piór na to, ażeby tę  p rostą  rzeź podnosić do 
znaczenia bitw y, a p. Benedeka do godności 
zwycięzcy i zbawiciela Ą u str ji!  T akie to  było 
pierwsze dzieło wojenno tego człow ieka; jak ie  
zaś było ostatn ie , o tern wie już od roku  św iat 
c a ły : -— nem ezis historyczna niedługo kazała 
czekać mu na nagrodę.

Dokonawszy tego wielkiego dzieła nie- 
spoczął p- Benedek na zdobytych laurach , lecz 
uraczyw szy ty lko  arm ię sw oją w ódką d la  do
dania jej na nowo odwagi, pociągnął pospie
sznym m arszem  do W ieliczki i tego samego 
dnia jeszcze zają ł to  m iasto N iebyło tam  już 
w prawdzie kom u stawić oporu, gdyż wieść przy 
niesiona przez rozbitków z pod Gdowa o k lę 
sce Sucliorzew>kiego wypłoszyła w iększą część 
powstańców ; ale przecież z k ilku  domow po
w itano wchodzące wmjska strzałam i, za co p o 
tem  m usieli odpokutować ich m ieszkańcy. Sam  
kom isarz rew olucyjny Siedm iogrodzki chciał

także ratow ać się u c ieczką; ale w drodze przy
trzym ali go chłopi i nazaju trz  odstaw ili napo- 
w rót do Bochni.

W ieść o w ielkich zwycięztw ach Benedeka 
rozeszła się z szybkością błyskaw icy po całym 
k ra ju  w lew ając otuchę w zatrw ożone serca 
Czeczów i Breindlów , a  że ludzie prawdziwie 
w ielcy m ają to  do siebie, że przykładem  swoim 
pociągają naw et mniej w ielkich i m aluczkich 
duchem za sobą, więc też  i Collin dowiedzia
wszy się o zwycięzkim pochodzie swego subal- 
te rn a  zapragnął pójść z nim  w zawody, i o trzy 
mawszy znaczne posiłki z Czech i M oraw ii po
stanow ił rozpocząć działan ia zaczepne przeciw 
powstańcom krakow skim . Jeszcze B enedek nie- 
rniał czasu w ytchnąć po zdobyciu W ie licz k i, 
gdy nadeszła wiadomość z W adow ic, że jenerał 
Collin ciągnie już  z ca łą  siłą  sw oją na Podgó 
rze Benedek powziął zaraz now y plan 
s tra teg ic zn y ; w sadził kom panię piechoty na 
wozy i dodawszy je j oddział konnicy, w ysłał co 
prędzej w k ie runku  Podgórza, ażeby pow stań
com chcącym się cofać wzdłuż W isły  zająć ty ł 
niespodzianie. W szystko to działo się 26. lu 
tego wieczorem, a nazaju trz  już  m iał się ode
grać d ram at, jak ieg o  w h istorji może nigdy 
jeszcze niezapam iętano. A le  chcąc go ocenić n a
leżycie, m usim y wprzód jeszcze zaglądnąć na 
chwilę do K rakow a.

W iadom ość o klęsce Sućhorzewskiego a 
raczej o rzezi dokonanej pod Gdowem wywołała 
w K rakow ie w ielkie przerażenie. T eraz dopiero 
przekonano s ię , że chłop galicyjski dem orali
zowany i bałam ucony przez długie la ta  je s t 
głównym nieprzyjacielem  re w o lu c ji, podjętej 
jedyn ie d la  dobra jeg o , i że przeto nie może 
ona liczyć na żadne zgoła powodzenie, jeśli 
nie u d a  się jakim kolw iek środkiem  otworzyć 
oczy zaślepionem u ludowi. Zdania w tym  wzglę- ,

dzie były podzielone; jedni doradzali te rro ryzm  > 

to  je s t w ysłanie znacznej siły zbro jnej, k tóraby  
postrachem  i k a rą  d o raźn ą  sprow adziła, napo- 
w ró t w karb y  rozhukany  żyw ioł; ale środek 
ten okazał się n ieprak tycznym  już dla tego, iż 
rząd  rew olucyjny nie m iał naw et ta k  znacznej 
siły  do d y sp o z y c ji, k tó ra  m ogłaby zarazem  i 
opór staw ić nadciągającym  A u strjak o m  i pełnić 
misję karzące j sprawiedliwości pom iędzy chło
pam i. N ierównie więcej przypadał do p rzekona
nia plan d r u g i , powzięty w prawdziwie chrze
śc ijańskim  »duchu pokoju i m iłości, a zasadza
ją cy  się na tern , ażeby za pomocą wielkiej i 
uroczystej m anifestacji religijnej, potęgą w iary 
i słowa bożego, przywieść do opam iętania tłum  
rozwścieczony i wytrącić nóż z bratobójczej ręk a  
S am  Dembowski przem awiał bardzo gorąco zi. 
tym  środkiem , i w końcu zgodzili się wszyscy 
na to, ażeby wyprawić z K rakow a w ielką pro
cesję z chorągw iam i i godłam i w iary na P o d 
górze a z ta m tą d  dalej w głąb Galicji.

Jakoż zabrano się n a ty ch m ias t do wyko
n an ia  tego  p la n u ; Tyssowski p o rozum ia ł się 
z duchow ieństw em , i około południa dnia 27. 
lutego w yruszyła już procesja, prowadzona przez 
liczne duchowieństwo św ieckie i zakonne, niosąc 
chorągwie, krzyże i relikwie, i śpiew ając pieśni 
nabożne —  przez m ost w iślany na Podgórze. 
N ieprzejrzane tłumy ludu tow arzyszy ły -te j w y
praw ie religijnej, i sam Dem bowski w so tin a -  
nie włościańskiej postępował z k rzy żem  w ręku  
na czele. N a Podgórzu niewiedziano nic jeszcze 
o zbliżeniu się A ustrjaków , i procesja też  nie- 
zatrzym ując się tam  w cale puściła się dalej 
bez żadnej przeszkody gościńcem wiodącym ku  
W ieliczce , gdy naraz  rozeszła się w ieść , że 
Collin w kracza już  na Podgórze.

((?; d. n.)



Nakładem MICHAŁA POREMJJY we Lwowie, wyszedł z druku
na arciłs: 1868 esg2®
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(z  ry c in ą ). K ierzn.a am erykańska  (z ryciną). Przenośne siedzen ie  d la robotn ików  (z rycina). Łow ienie ryb w g łębokich  odm ętach C ?  ho lendersk i
czny gubienia w ilków  i lisów C zarny a tram en t neutralny . Znaczenie bielizny. R ady  w w ypadkach  nozornei śm ferci C z e ś ć  ‘ i n f o ,  r ycm ą). Sposób prakty-
W yciąg alfabetyczny  z ustaw y stęp i.,w ej. R ozporządzenie cesarsk ie  względem  zniżenia ceny poe“ o «ei ^Postaniw ienia o t lk s lc h  porto"? “  ° ? J “ “ = S sTala  8^ losve‘ 
czące poczty wozowej P rzeg ląd  odchodzących i przychodzących pociągów  kolejow ych. Ustawa wzgledem  opodatkow ania konsu m cy jn eg o “V l,8f? w^  ? * * * " *  do ty- 
tó w  kons. d la m iasta Lwowa. T a b lic :  procentow e. Losow ania rozm aitych efektów  papierow ych w roku  li-68 H u m o r v s t v k v  7 v  L iryfa  op łat od przedm io-s  stsn  i r mm>- "*** • *>*“ «*>”■=» * *** sp.-.»»««»a * \ f t s s s s a

■ Z am ów ienia czyn ią  się  7 gotów ce albo za przekazem  należytości przez p o cz tę , pod ad resem : V 9 i(< § i ; i i  I » # i . P m ( i a  „ > 26f~3. . . 
d r u k a r n i  w e  L w o w i e .  T ak że adm inistracja „D zien n ik a  L w ow skiego" pośredniczy w zrealizow aniu  poczynionych g ^ e z  n ią obstalunków

Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

B A H E  H I P O T E C Z N Y

wydawać będzie od dnia fi. Efisto|»n«la r. b.
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poleca handel płócien

F. H01IKIESA
we Lwowie w rynku pod 1. 173

Płótna,  bieliznę s to łową
i wszystkie gatunki towarów płóciennych w wielkim 
doborze i po cenach do podziwieńia tanich i zniżonych.

Cenniki i  próbki rozsy łają  się na żądanie bezpłatnie. 
W sz y s tk ie  tow ary  są  czysto ln iane, św ieżo sprowadzono i tego- 

rcznego b lichu .
Z am iejscow e zam ów ienia uskuteczniają się  z najw iększą akurat- 

nością. 256_7

W A Ż N E  D O N I E S I E N I E ’i i i

dla Szan . P ubliczności

unanowicie
. '  -1 r

JP. O s i e r l i l ,  wydawca. Odpowiedzialny redak to r: D r. H. Jasieński.

rzezników i 
traktyerników

ręczne maszsrnki
d o  ostrzen ia

nożów, nożyczek, kos, tudzież wszelkich innych 
wyrobów nożownictwa,

nabyć m ożna sztukę

za ®  złr. w. a. 
u JANA SCDUMANA we Lwowie.

Pożyteczny ten  a  niezbędnie po trzebny  w k aźd em  gospodarstw ie  in stru m en t, 
k tó rego  nieszkodliw a m anipu lacja  naw et dziecku pow ierzoną być m o ż e , od
znacza się  szczególnie w ielkim  oszczędzaniem  czasu, m ożna bowiem za m inutę 
‘25 sz tuk  noży tem źe naostrzyć. ‘ 253-6-6

Cacioukatni i? I. P o r e m b y


